
Tysiące
l u d z i  p r a c y  

spędziło 
dz'eń wczornfszy 

na zabaw ie
i odpoczynku
Wczoraj ju l od wczesnego rana 

przed lubelskim] zakładami pracy 
i urzędami poczęli się gromadzić 
pracownic;, aby wziąć udział w 
wielkiej akeji wycieczkowej, ©rga- 
alasowanej przez Okręgową Radę 
Związków Zawodowych. Ozdobione 
transparentami I zielenią samoeho 
dy z trudem mogły pomieścić chęł 
nych. Większość przybywała в ro 
dżinami. Dla wielu dzleei była to 
pierwsza jazda samochodem. Wyjeż 
dżano w wesołym a^lrojn . cc śpię 
wcm i radosnymi okrzykami.

Na dworca pociąg .odjeżdżający 
do uroczych miejscowości Nałętro 
wa J Zemborzyc, Z trudem pomieć 
cił wycieczkowiczów.

Na szosach, prowadzących do 
Nałęczowa. Zemborzyc 1 Dommo.
wa grapy rowerzystów. Go chwilę 
mijają loh wypełnione ludźmi samo 
chody. Mimo niezbyt ciepłej pogo 
dy tysiące lodzi skorzystało z oka 
zjj, aby po ciężkim trudzie odpo­
cząć i zabawić się.

Na miejscach były już gotowe la 
nie bufety, urządzone przez PCH 
ł LSS. Rozpoczęły się popisy zespo 
łów, a następnie tańce ogólne. 
Tak np. w Dominowie koncertowa 
ła orkiestra cukrowni pod batutą 
Iow. Wł. Budzyńskiego, później kon 
kurowala z nią orkiestra jazzowa 
Miejskiej Komunikacji Samocho­
dowej. W  godzinach popołudnio­
wych poszczególne grupy, wypo­
częte i zadowolone, wracały kolej 
no do domów.

Szczegółowe sprawozdania za­
mieścimy jutro.

<SS*
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Rozbudowa sieci sklepów g r o m a d z k i c h
głównym zadaniem spółdzielczości wiejskiej
WARSZAW A (PAP). —  Spraw» dalszej rozbudowy organizacyjnej I 

spółdzielczości wiejskiej oraz usprawnienia w zaopatrzeniu gminnych 
spółdzielni w towary była głównym tematem obrad konferencji klerów 
ników wojewódzkich oddziałów Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska**.

Prezes CRg Pszczółkowski w  ob­
szernym referacie, wykazując istnie 
jące jeszcze niedociągnięcia 1 braki 
w pracy spółdzielczości rolniczej, 
omówił sposoby i metody ich usunię 
cia oraz nakreślił plan dalszej roz­
budowy sieci filii gminnych spół-

Siiaik w Belgii
BRUKSELA. — 100.000 belgijskich 

pracowników państwowych urządzi 
w piątek jednogodzinny strajk na 
znak protestu przeciwko temu, że 
rząd nie zgodził się pladć podwyż­
szonej stawki za pracę w niedziele 
i święta. (Telepress).

dzielni „Samopomoc Chłopska".
Zasadniczym z 'aniem, jakie stM 

obecnie przed spółdzielczością lest 
dalsza rozbudowa sied filii gmin­
nych spółdzielni, które zakładr ь »  
dą planowo — w zależności od po­
trzeb gospodarczych danej g-omady.

Szybki rozwój sieci gminnych 
spółdzielni i ciągły wzrost z zakre­
su ich działalności jest m. In. przy­
czyną istniejących leszcze pewnych 
niedociągnięć. W celu usunięcia tych 
braków i usprawnieni pracy spół­
dzielczości rolniczej, duży nacisk .̂ o 
łożony zostanie m. in. na zwiększe­
nie odpowiedzialnośd poszczegól­
nych pracowników GS i PZGS. 
Opracowany również będzie jednoli-

Kongres Ludoujjj tujjbierze
tząd północno-wschodnich Chin

PRAGA. —  Agencja Nowych 
Chin donosi, że podczas zebrania 
Rady Administracyjnej Północno- 

Wschodnich Chin w  Mukdenie, po­
stanowiono zwołać w najbliższej

R e k o r d z i ś c i

' щ — I  4 M -  

ki.». **

Na lotnisko w  Zorze odbywają się międzynarodowe zawody 

szybowcowe.

Na zdjęciu szybowiec, na którym pilotka Kempówna ustano­
wiła rekord światowy. Obok najlepszy polski pilot — Ziętek.

Foto AK.

przyszłości kongres ludowy dla tych 
obszarów Chin.

Kongres ten dokona wyboru pół­
nocno-wschodniego rządu ludowego, 
oraz opracuje plan odbudowy gospo 
darczej.

358 miejsc w  Kongresie zostanie 
oddanych robotnikom, przedstawicie 
łom armii, stowarzyszeniom kobie­
cym, pracownikom kultury, mło­
dzieży i studentom, funkcjonariu­
szom władz północno-wschodnich, 
przemysłowcom i kupcom, mniejszo 
ściom narodowym oraz delegatom 
poszczególnych prowincji.

Wojskowy Komitet Kontroli Armii 
Ludowej przejął szereg wielkich 
kuomintangowskich organizacji go­
spodarczych i finansowych w  porcie 
Tingtsao. Przedsiębiorstwa te zosta­
ną wkrótce uruchomione.

Siedem fabryk, należących do 
chińskiego towarzystwa odbudowy 
przemysłu włókienniczego, wznowi­
ło produkcję, po otrzymaniu dużych 
zapasów bawełny i węgla od wojsko 
wego Komitetu Kontroli. Przędzal­
nie te posiadające 350 000 wrzecion, 
były unieruchomione od szeregu ty­
godni z powodu braku surowca i 
paliwa

Am erykańscy podżeg acze  wo;enni
st| zasmuceni stanem brySylskich 

s i ł  z b r o j n y c h
WASZYNGTON. — Organ wielkie 

йо kapitału USA, „U. S. News and 
World Report" zamieszcza artykuł 
Pt. „W. Brytania — słaby sojusznik 
Stanów Zjednoczoych". W artykule 
tym czytamy m. in.: „Siły zbrojne 
W. Brytanii bynajmniej nie przed­
stawiają się imponująco. Marynarka 
jest niezła, lecz lotnictwo jest prze­
starzałe. Armia lądowa również wie 
Ie pozostawia do życzenia. Spoleczeń 
stwo brytyjskie woli masło od kara 
binów‘‘.

„Cóż jest przyczyną tego pogorszę 
nia stanu brytyjskich sił zbrojnych? 
Armia lądowa liczy ponad 400 000 
żołnierzy i pochłania przeszło 1/3

Na użytek w krajach zamor­
skich w najlepszym razie W. Bryta­
nia mogłaby obecnie przeznaczyć 
wykwalifikowanych oficerów, nad- 

I wyżki sprzętu i kilka dywizji. Naj­
większy kłopot z tym. że oficerowie 
zawodowi poświęcają gros czasu na 
szkolenie rezerwy. Brak nowoczes­
nego sprzętu, co prawdopodobnie 
spowodowane jest dążeniem do u- 
zgodnienia typów ze Stanami Zjed­
noczonymi".

„RAF natrafia na trudności przy 
werbowaniu wykwalifikowanego per 
sonelu. Morale jest niskie. Sprzętu 
brak, szczególnie nowoczesnych 
bombowców. RAF stara się podwoić 
ilość posiadanych samolotów o napę 
dzie odrzutowym. Dotychczas jed-

bvidżetowych wydatków, przeznaczo- j nak produkcja tych samolotów pozo 
nych na obron*. 1 *taie w fazie olano*arna".

Masowe aresztowania 
w Jugosławii

PRAGA. —  Korespondent wyda­
wanego w Czechosłowacji organu ju 
gosłowiańskich komunistów, „Nowa 
Borba", donosi, że w  pobliżu mia­
sta Lenje, titowska policja utworzy 
ła wielki obóz koncentracyjny, w  
którym przebywa 8.000 jugoslowiań 
skich komunistów.

Wśród więźniów wspomnianego 
obozu, których liczba stale wzrasta, 
znajdują się liczni studend, robotni 
су l żołnierze — głównie przedwo­
jenni członkowie partii komunisty­
cznej, oraz odznaczeni partyzanci.

(Telepress).
- ...o

Howe zwycięstwo
Chińskiej Armii W yzwoleńczej

NOWY JORK (PAP). —  Jak do­
noszą tu z Chin, Armia Ludowa za 
jęła miejscowość Kan -  Czou, w
rejonie której znajdują się najbo­
gatsze w  Chinach złoża wolframu. 
Wojska ludowe w pochodzie na po 
łudnle nie spotykają się dotychczas 
z poważniejszym oporem armii kuo 
nintaneowskiej.

ty plan koni dla całej spółdzielczo­
ści miejskiej. Podjęta zostanie wal­
ka z wszelkimi przerostami admini- 
si . ‘ . mi w GS i PZGS, poprzez 
opracowanie dla nich norm etatów 
pracowniczych. Ponadto szczególna 
uwagu zwrócona będzie na szkol -nie 
nowych kadr oraz na rekrutac> 
kandydatów na kursy.

W czasie dyskusji uczestnicy V n 
ferencjl wysunęli szereg wniosków, 
zr W 7 ‘ cych do dalszego uspraw­
nienia zaopatrzenia w  towary gmin 
nych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska".

Tak wyglądali mieszkańcy Szang 
hnjn pod rządami Kuomintangn, 
niemiłosiernie wyzyskiwani przez 
amerykańskich przemysłowców.

Kongres obrońcom pokoju
rozpoczyna się dziś w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). —  W stoli­
cy Węgier —  Budapeszcie zakończo 
no ostatnie przygotowania do rozpo 
czynającej się w piątek rano Krajo 
wej Konferencji w  Obronie Pokoju

Dwudniowe obrady toczyć się bę 
dą w  sali obrad parlamentu węgier 
skiego, W konferencji weźmie u- 
dział 500 delegatów z całego kraju, 
reprezentujących wszystkie warstwy 
1” dnośd.

Przybędą również delegaci zagra 
niczni.

Centralny organ Węgierskiej Par 
tii Prscujących „Szabcd Nep“ 
stwierdza, że rozpoczynająca się w 
Budapeszcie konferencja jest kon­
tynuacją jednego z najbardziej do­
niosłych wydarzeń ostatnich cza­
sów —  paryskiego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. Od 4ego czasu dalsze 
miliony ludzi doszły do przekona­
nia, że siły pokoju są potężniejsze

od spekulującego na wojnę Ыокъ 
imperialistów.

W konkluzji dz'ermik pisze:
„Zwyciężamy, ponieważ z nami 

są dwaj sojusznicy — sprawiedli­
wość I siła, których * uosobieniem 
jest obóz pokoju ze Związkiem Ra- 
!i, : ' " ,rim na czele".

* 9 t°\o 
W s p a n i a ł y  w y n i k  

Jaraczewskiego
W AŁBRZYCH (PAP). —  PrzodbW 

nik kopalni „Nowa Ruda“  górnik 
Jan Jaraczewski uzyskał w  maju 
491 proc. normy. Jest to wynik do 
tychczas w  Polsce nie notowany.

Jaraczewski jest reemigrantem a 
Francji. W  górnictwie pracuje od 
20 lat. Do Polski powróci! jako je­
den z pierwszych.

Polskie toirarjj zdobywają 
rynki zagraniczne

Udział naszego h&udlu w obrotach światowych w okresie przed­
wojennym wynosił zaledwie okoto X proc. Na skutek zmian jakie 
zaszły po wojnie w układzie stosunków gospodarczych na święcie 
oraz dzięki przebudowie naszego gospodarstwa narodowego obroty 
wzrosty z 14 dolarów na głowę ludności w  1938 r. do 40 dolarów 
w 1948 г., a ogólna wartość wwozu i wywozu polskiego z 446 milio­
nów dolarów w 1938 r, do 1.038 milionów dolarów w 1948 r.

Jedną z najpoważniejszych pozycji w naszych obrotach handlo­
wych jest i będzie przez dłuższy jeszcze czas węgiel i koks. Mimo 
rosnących bezwzględnych ilości wywożonych, udział procentowy 
tego surowca w obrotach handlowych wykazuje jednak tendencje 
zniżkowe. W  1946 roku wywóz węgla stanowił 62 proc. ogólnego 
obrotu towarowego, a już na rok bieżący wyniesie on tylko 38 proo. 
Ta zniżka procentowa świadczy o wzroście zarówno ilościowym jak 
1 jakościowym asortymentu Innych towarów i półsurowców pro­
dukowanych w naszym kraju —  świadczy, że eksport nasz uszla­
chetnia się.

W  ciągu czterech lat naszej niepodległości, nawiązaliśmy sto­
sunki handlowe z kilkudziesięciu państwami, przy czym najwięk­
sze пш е obroty mamy ze Związkiem Radzieckim, Czechosłowacją, 
Szwecją 1 Anglią.

Rozszerzono w roku bieżącym Istniejące umowy handlowe z Wę­
grami, Bułgarią 1 Rumunią oraz z radziecką strefą okupacyjną 
Niemiec. Zawiązano stosunki handlowe z Pakistanom i Hindustancm, 
prowadzone są rozmowy z Egiptem, państwem Izraela 1 Włochami. 
Istnieją również możliwości nawiązania wymiany towarowej z Ira­
nem 1 Chinami Ludowymi.

Głównym celem naszej polityki handlowej jest zwiększenie po­
tencjału gospodarczego, pozwalającego na szybką likwidację przed­
wojennego zacofania gospodarczego.

Plan sześcioletni stawia przed naszym handlem zagranicznym 
nowe widoki rozwojowe, oparte na pogłębieniu współpracy gospo­
darczej ze wszystkimi państwami, a przede wszystkim ze Związ­
kiem Radzieckim i państwami demokracji ludowej.



Str. 2 SZTANDAR LUDT) Nr 164

SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE MANIFESTUJE
niezłomni; wole walki

o utrwalenie  pokoju
WARSZAWA (PAP). W  miastach wojewódzkich odbywają się w dal­

szy» ciąga manifestacyjne wiece sprawozdawcze z Kongresu Pokoju, na 
których delegaci na Kongres dzielą się ze społeczeństwem wrażeniami z 
obrad Kongresu Paryskiego. Zebrania manifestacyjne, w których odział 
biorą rzesze pracujących z  miast i wsi, przodownicy pracy i naukowcy, 
racjonalizatorzy produkcji i duchowieństwo, połączone są * wyborem wo­
jewódzkich Komitetów Obrony Pokoju.

W  szczelnie wypełnionej sali Pań
sewowego Teatru Dolnośląskiego we 
Wrocławiu uchwały Kongresu refero 
wał rektor Uniwersytetu i Politech­
niki Wrocławskiej prof. dr St. Kul­
czyński. Mówca stwierdził w przemó

Złoża wspaniałych 
i— m a rm u ró w  —  

na Dolnym Śląsku
WAŁBRZYCH (PAP). — W  Stro 

nłu Śląskim kolo Lądka Zdroju, na 
górze „Krzyiatka" odkryto bogate 
złoża białego marnymi i duże po 
ktady marmuru zdobniczego zielo 
nego z pięknym czerwonym użyle- 
niem. Również w okolicy W oj. 

eicszowa odkryto obfite złoża mar 
moru fioletowego będącego nie. 
zwykle rzadkim zjawiskiem i wy 
stępującego dotychczas w więk­
szej ilości jedynie na greckiej wy 
spie Кутов.

Marmur z góry „Krzyżatka“ za 
stąpi w zupełności sprowadzane do 
tychczae z Włoch marmury karra 
ryjskie i pozwoli zlikwidować im 
port marmuru dla przemysłu ciek 
trotechuicznego.

sów, którzy wielokrotnie jnż zawiedli 
nas. Jedyną i naturalną naszą ostoją 
w walce o pokć j może być tylko 
Związek Radziecki" — oświadcza 
wśród entuzjastycznych oklasków 
ksiądz Skorek;. ,,Mając takiego sojusz 
nika —  pokój obronimy!" — kończy 
ksiądz Skurski.

Znany literat Wojciech Żukrowski 
i sekretarz generalny Komitetu Sło­
wiańskiego Stanisław Trojanowski, 
nczestnicy Kongresu Pokoju przema­
wiali na wiecu sprawozdawczym w 
Rzeszowie.

wieniu — przerywanym wielokrotnie 
burzliwymi oklaskami, że paryski i 
praski Komgres Pokoju był wyrazicie 
lem woli milionów ludzi i kontynuacją 
wielkiej akcji pokoju zapoczątkowa­
nej przez Kongres Intelektualistów 
we Wrocławiu.

„Przełamanie nacjonalistycznego 
szowinizmu, wzmocnienie więzów mię 
dzyna rodowej solidarności — powie 
dział w zakończeniu prof. Kulczyńsiki 
— zaciemnienie i pogłębienie przyjai 
ni z przodującym w walce o pokój kra 
jem — Związkiem Radzieckim — oto 
rea^zacja haseł Kongresu".

W  Kielcach sprawozdanie z prze­
biegu obrad w Paryżu złożył wiceprze
wodniczący CRZZ poseł Ćwik. Mów- kwietnia bj. w  Budapeszcie Na p , 
ca stwierdził « .  m.; źe Kongres Parys siedzeniu obecni byU członkow.;e

Układ przyjaźni 
Ciechosłowacja-Węgry
ratyfikowany

PRAGA (PAP). — Czechosłowac­
kie zgromadzenie narodowe na po­
siedzeniu w  dniu 15 bm. ratyfiko­
wało układ o przyjaźni i wzajem­
nej pomocy między Czechosłowacją 
a Węgrami, podpisany dnia 16

kj Wytyczył organizacyjne podstawy 
do stałej walki w obronie pokoju.

W  obszernej dyskusji zabrał m. in. 
głos ksiądz St. Skurski, proboszcz pa 
rafii Wszycbświęta, który podkreślił, 
że Kościół Katolicki powołany jest 
przede wszystkim do obrony pokoju, 
w myśl zasad wypływających z nauki 
chrześcijańskiej.

„A le pokoju — oświadczył dalej 
ksiądz Skurski —  nie można obronić 
przyglądając się biernie rozwojowi 
wypadków. Pokój należy przygotować 
czynną postawą antywojenną".

„Nie możemy oglądać się na Anglosa

Dostawy broni brytyjskiej 
sq ciosem dla pokoju

Izra e l protestuje
w Radzie Bezpieczeństwa

LAK E  SUCCES (PAP). — Dele­
gat państwa Izrael w  ONZ Eban 
przekazał Radzie Bezpieczeństwa 
protest przeciwko zamiarom Wiel­
kiej Brytanii wznowienia dostaw 
broni dla państw arabskich.

Protest stwierdza, żq niedawne 
oświadczenia przedstawicieli państw 
arabskich dowodzą, iż państwa te 
nie tylko nie wykazują tendencji 
pokojowych, lecz co więcej żywią 
zamiary podjęcia działań wojen­

nych przeciwko państwu Izrael „jak 

tylko warunki na to pozwolą". W 
tej sytuacji dostawy broni brytyj­

skiej dla państw arabskich stałyby 

się ciężkim ciosem dla pokoju i 
przeszkodą w  osiągnięciu pomyśl­

nych wyników przez konferencję 
w  Lozannie.

Państwo Izrael odrzuca wyjaśnię 

nie Londynu że dostarczana Ara­

bom broń potrzebna im jest dla u- 

trzymania porządku wewnętrznego 
w  swych krajach, a nie dla walki 

przeciwko Izraelowi.

rządu, ambasador węgierski Bolgar, 
ambasador radziecki —  Silin, amba 
sador R. P. Borkowicz, ambasador 
rumuński —  Jonescu i ambasador 
bułgarski —  Mikołajew.

Sady owocowe i pasieki
dla zaopatrzenia świata pracy

zak ładają  PGR
W ARSZAW A (PAP). —  Central­

ny Zarząd Państw. Gosp. Rolnych, 
doceniając doniosłość zaopatrzenia 
świata pracy w  dobre i tanie owo­
ce, szczególną uwagę zwraca na ro­
zwój sadownictwa w  swoich ma­
jątkach. W tym celu opracowany 
został dla poszczególnych mająt­
ków plan znacznego zwiększenia ilo 
ści sadów i podniesienia produkcji 
owoców.

Według tego planu w  roku bieżą­
cym w  majątkach PGR zostanie za 

łożonych wiele nowych sadów, któ 
rych wielkość wynosić będzie od 
50— 100 ha ziemi. Nowe sady zakła­
dane będą zgodnie z planem rejo­
nizacji drzew owocowych.

Przeszkoleniem personelu sadów 
niczego PGR zajmą się zarządy okrę 
gowe PGR, które zorganizują kur­

sy przy współudziale fachowego per 
sonelu Centrali Spółdzielni Ogrod­
niczych.

Jednocześnie z rozwojem sadow­
nictwa w  majątkach PGR rozwinie
się pszczelarstwo. W zespołach, po­
siadających duże sady, zostaną za­
łożone nasieki, liczące od 4 do 5 uli 
na

Dymisja 
ambasadora USA
w Pradze

W ASZYNGTON (PAP). —  Biały 
Dom zakomunikował oficjalnie o 
ustąpieniu ambasadora USA w  Czp 
chosłowacji Józefa Jacobsa.

Na miejsce Jacobsa mianowany
został dotychczasowy ambasador 
USA w  Urugwaju Ellis Briggs.

Nowa biologia ш szkole
Kurs ideologiczny dla nauczycieli

W ARSZAW A (PAP). — W dniach 
17, 18 i 19 bm. odbędzie się w Ot­
wocku w  Centralnym Ośrodku Do­
skonalenia Kadr Pedagogicznych 
— specjalny kurs, poświęcony za­
gadnieniom współczesnej biologii

Wojska francuskie w Iadochinach
znnidufn się w ciężkiej sytuacji

NOW Y JORK (PAP). —  Korespon 
dent dziennika „New  York Herald 
Tribune" Steel w  depeszy z Hong- 
Kongu podkreśla niezwykle ciężkie 
sytuacje wojsk francuskich w  Indo- 
chinach. Steel oświadcza, że podczas 
gdy większe miasta znajdują się w  
rękach garnizonów francuskich, 
mniejsze miasta i obszary wiejskie 
kontrolowane są całkowicie przez 
partyzantów indochińskich.

Jednocześnie Steel zaznacza, że 
wysiłki Francuzów, zmierzające 
do przywrócenia przedwojennego 
poziomu wytwarzania, zwłaszcza — 
do zwiększenia wydobycia węgla, 
nie przyniosły dotychczas pożąda­
nych wyników Ludność indochińska 
wszelkimi sposobami uniemożliwia 
Francuzom działalność w  tym wzglę 
dzie. Niewiele korzyści mają Fran­
cuzi z pomocy zwolenników Bao- 
Dai, którzy nie cieszą się żadnym 
zaufaniem ludności.

W zakończeniu Steel zapowiada 
dalsze pogorszenie się sytuacji 
wojsk francuskich z chwilą zbliża­
nia się chińskiej Armii Ludowej do 
granic Indochin, czego, zdaniem

autora, należy oczekiwać w  ciągu 
najbliższych mies:ęcy. Korespon­
dent amerykański wyraża opinię, że 
zbliżanie się Armii Ludowej Chin 
wywoła niewątpliwie wielkie oży­
wienie ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego w  Indochinach.

W kursie uczestniczyć będą wybit­
niejsi nauczyciele biologii oraz We 
równicy okręgowych, biologicznych 
ośrodków dydaktyczno -  nauko­
wych.

Program kursu przewiduje wszech 

stronne omówienie teorii Miczuri­

na —  Łysenki oraz jej wpływu na 

całokształt nauk biologicznych ze 

szczególnym podkreśleniem świato­

poglądowego aspektu tej teorii.

Kurs organizowany jest przez M i 
nisterstwo Oświaty z inicjatywy 1 
pod kierownictwem ideologiczne -  
programowym koła przyrodników 
marksistów przy redakcji „Nowe 
Drogi".

Ekipy inspekcyjne Ministerstwa Budownictwa
skontrolują stan inwestycji

W ARSZAW A (PAP). —  Tegorocz 
ny plan inwestycyjny resortu bu­
downictwa, zamykający się kwotą 
63 miliardów zł, stawia przed tym 
resortem ogromne zadania, których 
realizacja wymaga zarówno znaczne 
go przyspieszenia tempa robót bu­
dowlanych, jak i przygotowania w  
należytym czasie —  dokumentacji 
technicznej.

Wobec tego, że liczne obiekty u- 
względnione w  planie inwestycyj­
nym budownictwa, nie mają dotąd

OWCHOZY —  państwowe gos­
podarstwa rolne Związku Ra­

dzieckiego — to wielkie zmechaniz- 
zowane fabryki zboża, mięsa, mle­
ka, warzyw 1 surowca dla przemy­
słu. Są one przykładem organizacji 
rolnictwa socjalistycznego dla znaj­
dujących 9$ę w  danej okolicy koł­
chozów.

Oto jeden z takich sowchozów—  
, Krasnyje Poliany" (w  obwodzie mo 
skiewskim). Zarówno prace rolne, 
jak hodowla bydła są w  nim prowa 
dzone według szczegółowego planu, 
opracowanego na podstawie wytycz 
nych nauki miczurinowskiej. Tu po 
dobnie, jak i w  fabrykach pracuje 
się na dwie zmiany i  podobnie jak 
w fabrykach stosowane są maszyny.

W farmach hodowlanych sowcho- 
zu „Krasnyje Poliany4 dostarczanie 
i przygotowywanie pasz jest zmecha 
nizowane, dojenie krów odbywa się 
przy pomocy aparatów elekrycz- 
nych. Pielęgnacja bydła i karmienie 
dokonuje się na podstawie wskazó­
wek specjalistów-zoo techników.

W tym doskonale, zorganizowanym 
gospodarstwie praca ludzka staje 
się ccfraz wydajniejsza. W pierw­
szym kwartale 1949 roku sowchozy 
dostarczyły państwu mięsa o 54°/o 
więcej, mleka o 45°/. więcej, jaj o 
66Vo więcej i  d^a  razy więcej wie­

przowiny, niż w  tym samym okresie 
r. 1948.

Sowchozy Białorusi, Ukrainy, 
Estonii, obwodów leningradzkiego, 
pskowskiego i niektórych innych 
obwodów, które poniosły wielkie 
straty w  czasie wojny, dzięki wy-

F .  M l n r t i a n n w
Wiceminister sowchozów ZSRR

Nadmierna specjalizacja istniejąca 
w  wielu sowchozach zbożowych i 
warzywnych, oraz w  sowchozach 
upraw technicznych, zostanie zlikwi 
dowana. Każdy sowchoz stanie się 
gospodarstwem wielokierunkowym.

We wszystkich sowchozach proje-

Sowchozy to wielkie 
fabryki rolnicze ZSRR

trwałej pracy robotników i specja- | ktuje się przed rokiem 1931 całke-
listów przekroczyły już przedwo­
jenną wydajność bydła mlecznego. 
Wielkie sukcesy osiągnęli hodowcy 
bydła Kazachstanu, Północnego Kau 
kazu, Syberii.

Obecnie w związku z , uchwalo­
nym niedawno trzyletnim planem 
rozwoju hodowli bydła, rola sowcho 
zów w  stwarzaniu obfitości produ­
któw w  kraju jeszcze bardziej wzra 
sta.

Pod koniec roku 1951 sowchozy 
powinny doprowadzić pogłowie du­
żego bydła rogatego do 5.700 tysięcy 
sztuk, owiec do 13.470 tysięcy sztuk 
i świń — do 5.800 tysięcy sztuk.

wite zmechanizowanie procesu ko­
szenia siana i silosowania. Całkowi­
cie zmechanizowane zostanie strzy­
żenie owiec oraz wprowadzone ele­
ktromechaniczne dojenie krów. do 
starczanie wody, maszynowe przygo 
towywanie paszy.

Do zadań sowchozów należy ho­
dowla szlachetnych ras bydła i za­
opatrywanie farm kołchozowych w 
materiał zarodowy. Dużo nowych 
sowchozów zarodowych bydła roea- 
tego tworzy się na Syberii, w  K a­
zachstanie, w  okręgach Nadwołżań- 
skich, na Północnym Kaukazie, w  
Środkowej Azji i  na Zakaukazie.

Pogłowie dużego zarodowego byTa 
rogatego w  sowchozach pod koniec 
planu trzyletniego wyniesie nie­
mniej 90°/o ogólnej ilości bydła.

Specjaliści-hodowcy badają nowe 
możliwości rozwoju hodowli bydła. 
W  tych dniach przodujące dójki sow 
chozów, na konferencji zwołanej 
przez Ministerstwo Sowchozów 
ZSRR, zobowiązały się do uzyskania 
z każdej przydzielonej im krowy po 
4—5 tysięcy litrów mleka rocznie.

Z pomocą praktykom-hodowcom 
bydła przychodzi nauka miczurinow 
ska. Niedawno w  Moskwie odbyła 
się sesja Wszechzwiązkowej Aka­
demii Nauk Rolniczych im. Lenina, 
na której referat zasadniczy o za­
daniach nauki w  rozwoju socjalisty 
cznej hodowli bydła wygłosił prezy­
dent Akademii —  Trofim Łysenko.

Za osiągnięcie Wysokich wskaźni­
ków w  rozwoju hodowli bydła, za 
udoskonalenie i wyhodowanie no­
wych ras bydła, pracownikom sow­
chozów —  tak jak innym przodow­
nikom Mictwa —  będz;e nada­
wany tytuł Bohatera Pracy Socjali­
stycznej.

P.a.ownicy sowchozów z zapałem 
i energią walczą o obfitość produ­
któw, które są niezbędnym warun­
kiem przejścia od socjalizmu do ko­
munizmu.

całkowitej dokumentacji technicz­
nej i  prawnej, w  wielu wypadkach 
nie można w należytym tempie przy 

stąpić do budowy, mimo uruchomi* 
nia kredytów inwestycyjnych.

W celu przeciwdziałania tym trud 
nościom, Ministerstwo Budownictwa 

wysłało ostatnio specjalne ekipy in 
spekcyjne, które mają dopilnować, 
by poszczególni inwestorzy dotrzy­
mali właściwego terminu sporządzę 

nia dokumentacji technicznej. In­
westycje bowiem, dla których do­

kumentacja nie będzie gotowa do 
dnia 1 lipca rb., zostaną automa­

tycznie skreślone z tegorocznego 
planu inwestycyjnego.

EMBLEMATY
Chin Ludowych

PEKIN  (PAP). —  Jak donosi agen 
cja Nowych Chin, rewolucyjny ko­
mitet wojskowy z Мао -  Tse -  Tan 
giem na czele ogłosił rozporządze­
nie o wprowadzeniu nowej flagi ł  
godła chińskiej armii wyzwoleń­
czej. Flaga wyobraża na czerwo­
nym polu złotą gwiazdę i w  gór­
nym lewym rogu napis chiński: 
„Pierwszy sierpnia". Flaga ta sym 
bolizuje fakt, że chińska armia wy 
zwoleńcza promieniuje na cały 
kraj po długiej walce od chwili 
swych narodzin podczas powstania 
w  Nan -  Czang w  dniu 1 sierpni»» 
1927 r.

Godłem wojskowym armii w y­

zwoleńczej jest czerwona gwiazda 

ze złotą obwódką i z  tym samym 
napisem: „Pierwszy sierpnia**.
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Kursy korespondencyjne ważnym czynnikiem
upowszechnienia oświaty

Zwiqzek Zawodowy
staje u> obronie interesom 
robotnika rolnego

Przed wojną istniały w  Polsce ko­
respondencyjne kursy maturalne, bu 
ehalteryjne, handlowe, kreślarskie, 
języków obcych i  inne. Nie miały 
one jednak należytego poparcia 
władz oświatowych, nie były propa­
gowane ani doceniane przez szersze 
społeczeństwo. ,

Obecnie nauczanie systemem ko­
respondencyjnym staje się obok nor 
malnego szkolnictwa poważnym 
czynnikiem upowszechniającym o- 
światę. Kursy korespondencyjne ma 
ją te same programy i dają te sa­
me uprawnienia, co szkoły normal­
ne. Metoda korespondencyjna jest 
jednak bardziej zbliżona do form sa 
mokształceniowych, niż do naucza­
nia szkolnego. Jest to samouctwo 
pod kierunkiem w  warunkach ta­
kich, że kierownictwo jest odległe 
od ucznia, nie może codziennie

Oubiska gra w Lublinie
Na koncercie Filharmonii w  pią­

tek dnia 17 bm. o godz. 19.30 w  sa 
ti Teatru Muzycznego usłyszymy 
świetną skrzypaczkę polską, Irenę 
Dublską, która odegra koncert 
skrzypcowy Saint - Sagnsa. W czę 
ści orkiestrowej ciekawą nowością I 
będzie symfonia „De profiandis" | 
Konrada Koniora, znanego na tere­
nie naszego miasta uczonego, prof. 
geologii na UMCS.

Dokąd dziś id zie m y !
TE ATR ?

MIEJSKI — godz. 20 — „Seans"

M UZYCZNY —  godz. 19.30 —  kon­
cert Filharmonii z  występem I.
Dubiskiej.

»U NA
APOLLO —  ,,Opowieść o prawdzi­

wym człowieku" (prod. radz.) 
godz 16, 18 i 20.15

B A ŁT Y K  — „Zapomniana wioska" 
(prod. amer.) godz. 16, 18 i 20.

R IALTO  — „Czarodziejski kwiat" 
(prod. radz.) godz. 16, 18, 20.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe . . .  22-73 
Straż Рогчгпа 08 
Komenda Miasta M .O . . . 23-P3 

-----o  —

DYŻURY APTEK:
Krak. Przedm. 47, Nowa 23, M  

Buczka 23, Narutowicza 27.

PIĄTEK , 17 czerwiec 
Wiadomości: 6.00. 7.00, 8.00, 12.00, 

17.00, 19.00, 21.00, 23.00.
Wszechnica: 20.00.
5.20 Koncert dla świata pracy.

7.20 Piosenki francuskie. 8.15 Muzy 
ka operowa. 8.55 Szkolna gazetka ra 
diowa. 1140 Audycja szkolna dla 
klas młodszych. 12.20 Audycja dla 
wsi, 15.30 Skrzynka techniczna. 15.45 
Lekka muzyka fortepianowa. 16.00 
„Walki chłopów w  1932/33“. 16.15 
Hektor Berlioz — „kompozytor ty­
godnia". 17.15 Koncert dla przodow 
ników pracy, 18.00 „Wieś radziec­
ka4. 18.20 W rytmie tanecznym.
19.20 Koncert rozrywkowy. 21.40 
„Daleko od Moskwy". 22.00 Mozaika 
muzyczna. 23.10 Koncert.

wpływać na jego wolę i  ambicję, 
nie kontroluje tak często jak w szko 
le postępów i nie notuje ocen. Me­
toda korespondencyjna wymaga od 
uczniów więcej samodzielności, wy 
trwałości i dyscypliny wewnętrznej 
niż w szkole.

Spotykamy czasem niewłaściwy 
stosunek do nauczania koresponden 
cyjnego, wynikający z błędnego prze 
konania, że wystarczy przeglądnąć 
od czasu do czasu skrypt, odpowie­
dzieć na pytania i liczyć na szczę­
śliwe pytania egzaminacyjne.

Bez wątpienia nauka koresponden 
cyjna przynosi szereg ułatwień, nie 
tak jednak znacznych, aby ją mo­
żna było lekceważyć. Trzeba syste­
matycznie uczyć się przy pomocy 
podręczników, lektury oraz skryp­
tów, zawierających komentarze i 
streszczenia, poświęcając na naukę 
nie mniej niż 3— 4 godzin dziennie.

W Polsce istnieje obecnie oprócz 
korespondencyjnych gimnazjów i 
liceów, oraz Technikum Minister­
stwa Przemysłu, również Państwowy 
Ośrodek Korespondencyjnego Szko­
lenia Zawodowego przy Minister­
stwie Odbudowy (Warszawa uL Gró 
jecka 40). Wielkie potrzeby inwesty 
cyjne kraju stawiają przed 0 * " d -  
kiem obowiązek przeszkolenia zna­
cznej ilości rzemieślników l techni 
ków budowlanych.

W tym celu Ośrodek w  roku bie 
żącym prowadzi:

1) 5-mlesięczny kurs budownictwa 
ogólnego dla kandydatów do zawodu 
budowlanego, oraz pracujących za­
wodowo rzemieślników i techników,

2) roczny kurs czeladników w iej-

Stały system oszczędzania, w  ja­
ki przerodziła się podjęta przed pa 
roma miesiącami akcja „O ", łącz­
nie z wydatnym zwiększeniem obro 
tów w lubelskiej Centrali Handlo­
wej Żelaza i Stali dały na przestrze 
ni I  kwartału br. poważne rezulta­
ty, wyrażające się wzrostem docho­
dów o 504.616 zł w  porównaniu z 
analogicznym okresem roku ub.

Na kwotę tę złożyły się zarówno 
zwiększona wydajność pracy ogółu 
pracowników Centrali, jak i zredu 
kowanie wydatków na podróże służ 
bowe i materiały biurowe. Wydaj­
ność pracy w  obrocie handlowym 
w  porównaniu z I  kwartałem 1948 
r. wzrosła o 7 ton na pracownika. 
Przyjmując średnią wartość tony 
żelaza handlowego za 2.185 zł otrzy 
mamy przy 27 pracownikach Cen­
trali wzrost wartości obrotów pie­
niężnych o ok. 413 tys. zł.

Walne Zebranie
Zw. Zaw. Metalowców

Zarząd lubelskiego Oddziału Zw. 
Zaw. Metalowców zawiadamia, że 
w  dniu 18 czerwca br. o godz. 16 
w pierwszym terminie, a o godz. 
16.30 w drugim terminie w  świetli 
cy Lubelskiej Fabryki Maszyn Roi 
nicz>ch w Lublin-e przy ul. 1 Ma­
ja 16 odbędzie się doroczne walne 
zebranie członków Oddziału Zw. 
Zaw. Metalowców. Obecność obo­
wiązkowa.

skłch w  dziale murarskim ł ciesiel- 
sko-stolarskim dla pracujących na 
wsi i w  miasteczkach nie wykwali­
fikowanych rzemieślników, pracują­
cych w  zawodzie co najmniej 2 
lata;

3) roczny kurs mistrzów w  dziale 
murarskim, ciesielskim 1 stolarskim 
dla czeladników z przynajmniej
3-letnią praktyką w  stopniu czelad­
niczym;

4) 2 i  pół letnią szkołę techników 
dla zdolnych pracowników budow­
lanych z długoletnią praktyką i od­
powiednim wykształceniem ogólnym;

5) dział poradnictwa i samokształ 
cenią udziela porad fachowych z 
dziedziny nauki w  zawodach budo­
wlanych, użycia materiałów, kosztów 
budowy itp.

Przy Alejaeh Racławickich w bubli 
nic naprzeciw gmachu Wydz. W etery 
ił»Hl UMCS na dużym placu panuje 
ożywiony ruch. Robolniey pogłębiają 
wykop pod fundamenty jednego z 
gmachów, który ma stanąć gotowy 
jeszcze w jesieni.

Od prowadzącego roboty |nż. Hienia 
dowiadujemy się, że Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane (Oddz. 8) 
prowadzi tu roboty przy budowle 
osiedla robotniczego na zlecenie Zaltla 
du Osiedli Robotniczych. Pierwszy 
gmach o pojemnoicj 8 tys. m. sześć.

Oszczędności bezpośrednie, uzyska 

ne przez ograniczenie wydatków na 

podróże służbowe (w  porównaniu z 

I  kwartałem ub. r.) wyniosły do 
końca marca br. 14.971 zł, a reduk 
cja wydatków na materiały biuro­

we dała w  tym samym okresie cza 
su dalszych 76 tys. 680 zł oszczędno 

ści. KF. Nr 70.

Zatrudnieni pojedynczo u posz­
czególnych gospodarzy robotnicy 
rolni nie znają często swoich upraw 
nień i  są wykorzystywani przez 
chlebodawców, którzy nie udziela­
ją im należnych urlopów, nie ubez­
pieczają na wypadek choroby lub 
odmawiają zapłaty w  obowiązującej 
wysokości. Oto 3 wypadki, w  któ­
rych ostatnio interweniował Zwią­
zek Zawodowy Robotników i Pra­
cowników Rolnych stając w  intere 
sie wykorzystywanego psącownika.

Ob. Władysław Wołejko przepra­
cował u gospodarza Jana Bienika

będzie mieścił 33 mieszkania 1, 2, 3 I
4-pokojowe. Następne gmachy Ila i 
Hb będą wykończone w stanic suro 1 
wym do jesieni, a w ciągu zimy do­
prowadzi się je do stanu używalności. 
Na przyszłą wiosnę będzie można w 
nich już zamieszkać. Kubatu­
ra budynków Ha i Ub wyniesie razem 
18 tys. m. kw. Będą one mieściły 04 
mice/kania od 2 do 4 pokoi. Osiedle 
będzie zelektryfikowane, skanalizowa­
ne, zaopatrzone w dopływ gazu oraz 
zradiofonizowane.

Roboty są prowadzone Z kredytów, 

udzielonych przez Skarb Państwa kil 

ka Instytucjom jak UMCS, DOKP na 

łączną sumę 113 mil. zł. Osiedle przy 

Alejach Racławickich jest pierwszym 

osiedlem robotniczym, budowanym na 

terenie Lublina, (rz)

(tb) — Zwiedzaj-W dawną siedzibę I 
Radziwiłłów w Białej Podlaskiej, mi 
mowoli stwierdzić musimy, że nie I 
wszystkie zabytki otacza się tu opieką

właściciela 18 mórg w  Majdanie 
Dolnym, poczta Piaski, pow. lubel­
ski 15 miesięcy i otrzymał za pracę 
16.500 zł, tj. po 1.500 zł miesięcznie. 
W myśl układu zbiorowego należy 
się ab. Wołejce 117 788 zł za okres 
przepracowany, a po odliczeniu za­
płaconych 16500 zł —  101.288 zi. 
Sprawa została skierowana do K »-  
misji Rozjemczej przy Inspektora­
cie Pracy w Lublinie.

Robotnik rolny ob. Aleksander 
Derejewicz pracowa} u właścicielki 
20-morgowego gospodarstwa Apolo 
nii Tarłowskiej w Kolonii Pliszczyn 
gm. Wólka Lubelska w  okresie od 
10 lipoa 1947 r. do 1 kwietnia 1948 
r. i  według umowy miał pobierać 
7 tys. zł miesięcznego wynagrodze­
nia. Otrzymał za 20 miesięcy i 20 
dni pracy 18 tys. zł zapłaty. We­
dług obliczeń, zgodnie z umową 
zbiorową, należy się mu 225.588 zł, 
a po odjęciu 18 tys. zł, które otrzy­
mał, — 207.588 zł. Nadmieeić trze­
ba, że właścicielka gospodarstwa 
posiada również przedsiębiorstwo w 
Lubl-nie i nie brak jej gotówki n » 
zapłatę.

U tej samej gospodyni pracowała 
od 1 maja 1947 r. do 1 czerwca 1949 
r. ob. Anna Niećko i została zwol­
niona bez wypowiedzenia w  obowią 
żującym terminie. Otrzymywała 
ona po 3 tys. zł miesięcznie i mar­
ne wyżywienie. Sprawę również 
skierowano do Komisji Rozjemczej.

Dlatego też we własnym intere­
sie każdego robotnika rolnego, leży 
zapisanie eię do Związku Zawodo­
wego Robotników i  Pracowników 
Rolnych, który troszczy się o swo­
ich członków, (rz)

i utrzymuje w  należytym stanie.
Brama wjazdowy, przez którą się 

wjeżdżało na dziedziniec zamkowy, 
została zamieniona w *araż samoch* 
aowy, a nie-’ tóre części body*. 
ku służą za skład węgla i drzewa opa 
łowego. Trzeba nadmienić, że staro, 
stwo powiatowe w Białej wydało za 
rządzenie, zabraniające chodzenia po 
walach j fosach, aby nie niszczyć za 
bytków, a o pałacu się me myśli. Od 
nowi ono wprawdzie wieżę strażniczą, 
ale reszty budynków używa się bez 
skrupułów i»a skład materiałów opale 
wych.

„S Z T A N D A R  LU D U " 
Pismo Wojewódzkiego Komitet* 
Polskiej Zjednoczone) Partu Ro­
botniczej. Wydawca — Robotni- 
za S jółrJztelnia Wydawnicza „Pra 

ła' Redakcja i Administracja Le 
Min, 3-go Maja t4 Telefony: Re­
dakcja 2П-П4. Redaktor Naczelny 
W- 93, Dvrektor I Administracja 
34-56. Kolportaż/ 39-02 Buchał 
cena 27 23 Ogłoszenia 23-72 Roz- 
Izielnia 20-51 Konto czekowe 
PKO Nr f 1—445 Warunki prenu 
njeraty: prenumerata miesięczna 

prenuriierata zbiorowa 
z> 75 Odh!> uciotikami Pań- 
twow-c* Lubelskich Zakładów 

Graficznych w Lublinie M.
Buczka 12

G. S. w N ie w i rk o w ie
пае umie uruchomić cegielni
(ru) — Gminna Spółdzielnia S. Ch. 

w Niewirkowie gm. Kotlice w powie­
cie tomaszowskim rozwija się pomyśl 
nie, mimo że drogi są tu w okresie 
wiosennym bardzo złe a szosy brak, 
oraz dojazd do stacji kolejowej jest 
bardzo niewygodny. Spółdzielnia po 
si-ada stale na składzie artykuły spo­
żywcze, tekstylia, naczynia kuchenne 
i obuwie, ponadto w ramach rozpro­
wadzania materiałów budowlanych 
cement i wapno. Filie spółdzielni gę 
sto pokrywają gminę. Znajdują się 
one we wsiach Dub, Perespa, Homia 
tycze, Cześniki, Swaryszów, Poddąbro 
wa i Honiatyczki. Jeszcze w tvm roku 
uruchomi się 2 sklepy w Kolonii Nie 
wirków : Tomaszowce. Nadzwyczaj 
pomyślnie rozwija się betoniarnia. za 
łożona w ubiegłym roku we wsi Dub.

W roku bieżącym spółdzielnia obję 
ła 16,1 ha stawów rybnych, które za 
gospodarowała w 50°/o zarybiając je 
karpiami (będą i łinyt), prowadzi rów 
nież gorzelnię i zasadziła 2 ha chmie 
lu, z którego będzie można czerpać 
duże korzyści. W  najbliższym czasie

projektuje się założenie mleczarni i 
szkółki drzewek owocowych oraz 
przebudowę magazynów zbożowych. 
Skup ziemiopłodów jest realizowany 
od i maja ub. roku, a skup jaj jest 
wykonywany systematycznie w 150°/». 
Tak samo pomyślne są wyniki skupu 
trzody chlewnej a Zamiast 620 zakon 
traktowano 721 sztuk trzody chlewnej.

Ośrodek maszynowy przy spółdziel 
ni jest jednym z największych -w 
okolicy.

Ponadto jest w Niewirkowie cegieł 
nja, w której 70°/o najpotrzebniej­
szych urządzeń istnieje i... marnuje 
się. Spółdzielnia miała zamiar wziąć 
ją w posiadanie, odremontować i uru 
chomić. Zwróciła się Z tym do odpo 
wiednich władz, lecz nie otrzymała 
zezwolenia. A cegielnia bardzo jest 
potrzebna, gdyż sąsiadujące Z Kotlica 
mi gminy były wypalone i odbudowu 
ją się, a poza tym możnaby było 
ułożyć z cegieł szosę, bowiem boro­
winowy grunt w czasie deszczu jest 
plagą przejeżdżających furm-jnek.

Pół mil. zł. oszczędności w I kwartale
uzyskała Centr. Handl. Żelaza i Stali

G. S.

3 blokS m ieszkaniowe 
dla  świata  pracy

Skład węgla i garaże
w z a b y t k o w y m  p a ł a c u

Kl>HNO - -PR ZK U A Z

SPRZEDAM domek — po 
kój z kuchnią, z ogród 
kiem. Wiadomość: Lu­
blin, Lubartowska 75.

1424 G

В О г N E

PODZIĘKOWANIE! Ql»y 
watelce Bogusz Stanisła 
wie. oraz córce Aleksan 
drze. zamieszkałym Kru­
kowskie Przedmieście 3/3 
za zwrócenie odnalezio 
nej torebki, wraz z go­
tówką zł 23.000 i doku. 
mentami składam najser

deczniejeze podziękowa­
nie. Szynkarnk Anna

1431 G

P R A С A

POTRZEBNY uczeń do
Zakładu Blacharskiego Cy
ralieza Nr 1 A. Galków
sM. 1422 G

г g  o Г ¥

ZGUBIONO kartę zdeeio 
brlizowania i legitymację 
wojskową na nazwisko 
Cynicki Leon, Brono­
wicka 12. 1435 G

ZGUBIONO kartę rozpo 
znawczą wydaną przez 
Za,rząd Miejski Lublim, 
książkę pracy wydaną 
przez Urząd Zatrudnie­
nia, książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej na na 
zwisko Dychi Tekla.

1423 O

UNIEWAŻNIAM zagobio 
u« prawe jazdy samoch* 
dem oraz kartę rejestra 
cyjiią wydaną przez 
RKU Zamość na nazwi 
ski Wójcik Kazimierz nro 
dzony dnia 4. III. 1913 r. 
syn Karola, zam. wieś 
Krzywe, gmina Dydnie, po 
wiat Brzozów, 1428 G

UNIEWAŻNIAM zaguhio 
ną kartę rejestracyjną wy 
daną przez RKU Zamość 
na nazwisko Mazurek Jan 
syn Pawła .rocznik 1917, 
zamieszkały wieś Wierz­
ba. 1425 G

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ną kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Kra 
śnrk na nazwisko Andrze 
jewski Adam rocznik 
1919. zamieszikały Kra­
śnik ul. Góry 43. 1427 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Lubtita — Powiat 
na nazwisko Rola Marian 
Kraśnik. t437 G

SKRADZIONO kartę reje 
stracyjną wydaną przez 
RKU Zsmość tymczaso­
wy dowód osobisty, kartę 
rowerową, polisę ubezpie 
czeniową wydane przez 
Gminę Uchanie, oraz za 
świadczenie sfkolne na 
nazwisko Ufnal Stani­
sław. 1434 G

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kiartę rejestracyjną 
wydaną przez Ii-go Urząd 
Skarbowy na prawo pro 
wadzenia przedsiębior­
stwa piekarskiego przy 
ul. Łęczyńskiej 16 na na 
zwisko Łoz? Michał syn 
Walentego 1429 G

RĘKAWICZKI szoferskie 
zamszowe, brudne, duże 
zgubiono. Łaskawy zna­
lazca proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem — Szko 
ła Samochodowa, Żmi­
gród 6. 1433 К

ZGUBIONO к en n к ar tę, 
kartę rejestracyjną RKU 
Lublin, legitymację Sano 
pomocy Chłopskiej, legi­
tymację męża zaufania 
Cukrowni, legitymację 
plantatorów tytoniu i in 
ne dokumenty na na­
zwisko Sławiński Mieczy 
sław, zamieszkały Wą­
wolnica 1430 G

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ną kartę -rejestracyjną 
wydaną przez RKU Za­
mość na nazwisko Gra­
bowski Bolesław rocznik 
1922, zamieszkały Ty­
szowce, powiał Tomaszów 
Lubelski. 1426 G

UNIEWAŻNIAM dowód 
osobisty wydaay przez Za 
rząd Gminy Biała, oraz 
dowód tożsamości koaia 
Nr 462̂ 359/9 na nazwisko 
Barszcaak Jan, zamiesz­
kały w Borkach Radzyń, 
skich, 1436 G
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Kasperczak i Szymura zwyciężają w Oslo
We wtorek na 

bokserskich mi­
strzostwach Eu­
ropy w Oslo wal 
czyli dwaj pol­
scy pięściarze Ka 
sperczak i Szy­

mura. Obaj oni odnieśli sukcesy, 
wygrywając swe walki. Kasper­
czak odniósł cenne zwycięstwo 
nad wicemistrzem olimpijskim 
Włochem Bandinellim, który zo­
stał zdyskwalifikowany w trze­
ciej rundzie Kasperczak byłby 
swą walkę wygrał niezależnie od 
dyskwalifikacji, gdyż prowadził 
wyraźnie na punkty.

W I, wyrównanej rundzie, nie 
czysto walczący Włoch otrzymu­
je ostrzeżenie za trzymanie. Kas 
perczak blokuje się w tym star­
ciu i doskonale wyłapuje na rę­
kawice ciosy przeciwnika. W II 
rundzie, Kasperczak przechodzi 
do ataku i wygrywa starcie. 
Włoch otrzymał ponowne napom 
nienie za przetrzymywanie prze­
ciwnika. W III rundzie przewa­
ga Kasperczaka wzrasta. Jego 
„sierpy" często dochodzą celu. 
Osłabiony Włoch ratuje się trzy 
maniem, wobec czego sędzia pod 
koniec walki dyskwalifikuje go.

W wadze półciężkiej Szymura 
rtdniósł wysokie zwycięstwo nad 
Węgrem Kaooestl. Obaj zawodni 
cy walczyli już dotychczas czte­
rokrotnie i zawsze z tych snot- 
kań wychodził zwycięsko Szy­
mura.

KASPERCZAK 
w p ó ł f i n a l e

W Oslo dalsze walki stoczyli Pola 
ey: Kasperczak I Szymnra. W wadze 
muOTej Kasperczak zakwalifikował 
się do półfinału, zwyciężając na pan 
kty Holendra Van Zee. Po pierwszej 
nieciekawej I wyrównanej rundzie, 
Polak przechodzi w  drułflm starciu 
do ataku | uzyskuje przewaee. któ­
rą powiększa Jeszcze w trzeciej run 
dzie, trafiaiac dnżo I celnie M lih lo 
nego przeciwnika. Kasperczak wal 
czyć będzie w  półfinale z Belgiem, 
Delplanque.

W  wadze półclełkiej Szymura 
przegra! na pukty z Rademach^em 
(CSR). Czechosłowak był szybszy I 
wyprzedzał w  ciosach Рп1яка. Cze­
chosłowak wygrał nieznacznie, ale 
zasłużenie.

I  runda nie zapowiadała tak 
zdecydowanego zwycięstwa Pola 
к a. Stroną atakującą jest Węgier, 
Polak zaś walczy defensywnie. 
W II rundzie Szymura przecho­
dzi do ataku i wyraźnie wygry­
wa starcie. W III rundzie silne 
hani Szymury wstrząsają Węgrem 
i pod koniec starcia sprawia on 
wrażenie zamroczonego. Rundę 
wygrywa wysoko Szymura.

Oprócz zwycięstwa Kaspercza­

ka sensacją w wadze muszej by­
ła również porażka Majdlocha 
(CSR), który przegrał wyraźnie 
na punkty z Finem Liundber- 
giem.

W półśredniej Torma (CSR) po 
konał w I rundzie przez t  k. o. 
Martona (Węgry), posyłając go 
uprzednio trzykrotnie na deski.

W 4rodę po południu walczyli 
Antkiewicz z Hoeckiem (Belgia), 
a Grzywocz z Francuzem Vangi.

Grzg u jo c z  i Antkietmcz
przegrywają niezasłużenie

Trzeci dzień bokserskich mi­
strzostw Europy przyniósł dwie 
przykre porażki zawodnikom poi 
skim. Grzywocz i Antkiewicz wy 
eliminowani zostali z turnieju, 
przegrywając niezasłużenie swo­
je walki. Sędziowie punktowi je­
szcze raz nie zdali egzaminu 
krzywdząc swoimi werdyktami 
obu Polaków.

W wadze koguciej Grzywocz 
uznany został za pokonanego w 
walce z Francuzem Vangi. Polak 
był technicznie dużo lepszy, tra­
fiał dużo i celnie lewą prostą i 
był dobry w zwarcia Mimo na­
pomnienia otrzymanego w 1П run 
dzie za trzymanie Grzywocz wy­
grał walkę wyraźnie różnicą 
2—3 pkt Werdyktem sędziow­
skim przyznającym zwycięstwo 
Francuzowi zaskoczeni byli sa­
mi Francuzi, a publiczność żywo 
nrotestowała.

Dwóch se^riów dało w tej wal 
ее ^ancuzowi, a je-
den Polakowi. Rozstrrv«mął głos 
<?<И*не<?о s7w<^7irip»»o Bergmana 
danego ze złego sędziowania na 

oHm^iiskrm.
W wadze piórkowej Antkie­

wicz przegrał niezasłużenie na 
punkty z Belgiem Van Hoeckiem. 
W walce tej Antkiewicz nie za­
demonstrował swojej pełnej for­
my nie mniej jednak Polak zasłu 
żył w sumie na zwycięstwo. W 
I rundzie Antkiewicz bije mało 
lewą prostą i walczy słabo. W 
-i- ctaTyin Polak atakuie. bi 
je celnie na korpus i szczękę i 
rundę wysoko wygrywa. W trze­
cim starciu Antkiewicz słabnie i

klin czuje. W zwarciach lepszym 
był Belg.

Jednym z sędziów punktowych 
tej walki był również Szwed Berg 
man, który wraz z pozostałymi 
dwoma sędziami walki Grzywo- 
cza został pozbawiony prawa dal 
szego sędziowania.

AZS шудгуша trójmecz

Pierwsze tego 
roczne spotka­
nie tenisistów 

lubelskich na 
kortach przy ul. 
Okopowej za­
kończyło się 
zwycięstwem 

drużyny AZS-u 
przed Lublinianką i Związkow­
cem.

Tenisiści występujący w trój 
meczu wykazali brak kondycji, 
formy i treningu. Najlepszym na 
korcie był Zalewski г AZS-u. La 
dnie gra także Pełczyński (Lu- 
blinianka), ale mało skutecznie. 
Dobrym taktykiem okazał się 
Gralewski fZwiązkewiec). Może 
on jeszcze rok lub dwa bvć groź 
nym dla mł dvch tenisistów Na 
tym się właściwie lutakka 
.,extra klasa** kończy. Herman 
(AZS), Smoleński (Lublinianka) 
mnją pewne szanse na poprą-

Lublinianka —  Sparta 3:2 (1:1)
W  ramach pro 

wadzonej przez 
W UKF akcji po 
pularyzacji wy­
chowania fizycz 
nego odbyły się 
wczoraj na boi 

_  sku przy Al
Gen. Świerczew 

skiego pokazy gimnastyczne żeń 
skiej grupy P O ,.SP“  i męskiej 
W OKF. ćwiczącej pod kierun­
kiem ob. Gicrasia.

Po ćwiczeniach gimnastycz 
nych odbył się mecz piłkarski 
pomiędzy drużynami Lublinian 
ki i Sparty zamojskiej. Spotka 
nie to zakończyło się zwycię­
stwem Luhlinianki.

MECZ KOSZYKÓWKI 
W ZAMOŚCIU

flef) — Na boisku sportowym przy 
ul. Akademickiej w Zamościu roze 
grano mecz piłki koszykowej po­
między drużynami Gtmn Ogólno­
kształcącego i Liceum Pedagogicz­
nego. Mecz zakończył się wynikiem 
26’ 19 (12:7) dla Gimnazjum Ogólno­
kształcącego.

TRENER DRARItfSKl M ÓW I:
Mecz ten oglądał najlepszy 

trener PZPN Drabiński. Po za­
kończonej grze zwróciliśniy się 
w;ęc do niego pytając o opinię, 
jaką ma o piłkarzach ,.Sparty". 
(Ob Drabiński ostatni tydzień 
przebywał w Zamościu przygo­
towując tutejszych piłkarzy do 
rozerywek o wejście do 11 ligi)

Przede wszystkim pratfnę pod 
kreśl:ć —  powiedział trener — 
że jest to drużyna ambitna Ma 
ją poważne szanse wejścia do TI 
ligi. Najlepiej p<doba mi się Ba 
ranowsk* i Zbyryt.

—  Co pan powie o piłkarzach 
1ubełsk:eh?

—  Dobry jest Wesołowski. Du 
ty  talent ma Siitdak, ale robi ma 
sę błędów Musi się ich koniecz 
nie wvzbyć. szczeeólnie zaś cho 
dzenia do środka boiska.

—  Jaki klnb pierwszy będzie 
pan trenował w Lublinie?

—  Już w poniedziałek zaczv 
nam z Gwardią Pora tvm zajm ę 
się trochę reprezentacją przed 
niedzielnym spotkaniem z II dru 
żvną narodową.

wienie swej formy, ale w grach 
pojedyńczych poza Lublinem 
trudno im rokować większe szan 
se. Z kobiet najlepszą była Ha 
kielówna.

Szczegółowe wyniki sobotnich 
spotkań.

Gry pojedyncze mężczyzn.
Herman (AZS) —  Pełczyński

(Lublinianka) 5:7, 4:6.
Smoleński (Lublinianka) — 

Pojmański (Związkowiec) 3:6, 
6:3, 6:2.

Gry pojedyncze kobiet'.
Hak'elówna (AZS) —  Roki- 

tówna (Lublinianka) 6:4, 6:2.
Hakielówna (AZS) — Zieliń­

ska (Związkowiec) 6:1, 6:0.
Rokitówna (Lublinianka) — 

Ziel ńska (Związkowiec) 6:1, 6Л

Niedzielne rozgrywki były do 
kończeniem gier pojedyńczych 
mężczyzn. Wyniki tych spotkań 
były następu foce:

Pełczyński 'Lublinianka) — 
Pojmański (Związkowiec) 6:1, 
6 :2 .

Zalewski (AZS) —  Pojmański 
(Związkowiec) 6:0. 7:5.

Herman (AZS) — Gralewski 
(Związkowiec) 6:4, 6:3.

Herman (AZS) — Smoleński 
(Lublinianka) 8:6, 4:6, 6:2

Zalewski (AZS) —  Gralewski 
(Związkowiec) 6:3, 6:2.

W  grze podwójnej mężczy*0 
zwyciężyła para AZS-u Zalewski
— Krankowski parę Zw iązk°w 
ca Gralewski* —  Pojmański б А  
ft:0. Następnie ta sama paflB 
AZS-u uległa parze Lubli- 
nianki Smoleński — Pełczyński 
w stosunku 4:6. 3:6.

ZWIĄZKOWIEC —  GWARDIA 
3:1 (1:1)

W niedzielę na boisku przy uL 
Okopowej został rozegrany mecz 
piłkarski pomiędzy drużynami 
Związkowca i Gwardii Spotka­
nie to zakończyło się zwycię­
stwom Związkowca tylko rl-riękl 
temu, że Gwardia grała w rezer­
wowym składzie, ponieważ I dru 
iyna wyjechała na mecz do Pio­
nek.

A  — 28942

ЙЬ* K A  JAWORSKI'
i o  prawda, porozmawiać cm umae. To teraz 

skurczył się trochę. Czuje coś nowego, chociaż nie 
zna wszystkiego. —  M'lczał przez chwilę i znowu rzu 
cił się na mnie, jak gdybym był winien wszystkiemu.
—  A trust? Przyjrzyjcie się swońm specjalistom w 
truście! Ol ten — „Noga Żelazna**, jak go tu wszyscy 
nazywają. A jestem przekonany, że to oszust. I tak 
samo jest zgnilcem politycznym. A przecież „autory­
tet". Niczego się nie uczył, nic należycie nie umie, w ze 
szłym roku zgnoił w drodze wszystkie futra. Za to —  
koloryt. „Noga Żelazna**! Nocował w śnieżnej jamie! 
Je mięso surowe. To ci dopiero sztuka.

Roześmiałem się.
—  Nie, nie, nie śmiejcie się, —  podchwycił kie 

/ownik. —  Mnie to boli. Ja przecież Arktykę ko­
cham. I nie pierwszy dzień tu jestem. I myślę, że 
Arktykę rozumiem. Cóż ja? Nie jestem „Nogą Że 
lazną", nie jem surowego mięsa i golę się codzien­
nie. I  nawet przywiozłem z sobą brzytwy. Partia mi

powiedziała: budować porty w Arktyce. Ruduję. Od­
powiadam za plany, za d'»kładność rysunków, za 
terminy, za każdy grosz. Na koloryi nie mamy 
czasu!

Wyszedł na ganek i zapalił fajkę Zamieć już 
ustała Przeleciała nad wyspą narobiła hałasu, po­
skręcała śn'eg w zatoce i umknęła tak same nieocze- 
k ’wanie, jak i nadeszła. Wszędzie powstały po niej 
ślady: 1u wydmuchała zaspy, tam wystrugała nowe 
dziwaczne wióry, jak gdyby pociągnęła strugiem po 
zlodowaciałym śniegu i nie dokończywszy roboty po­
rzuciła ją, umknęła. Tam znów zerwała druty, porwą 
ła chorągiewkę nad stacją radiową, zwaliła słupy. 
Zauważyłem meteorologa przy swych budkach -  
zmiatał z nich śnieg.

zpwsze po burzy, wszędzie panował w tej 
chwili jakiś osobliwy spoikój. wszystko wydawało się 
jasne, łagodne, błyszczące. Śnieg lśnił nieznośnie, 
wszystkimi kryształkami odbijając słońce. LiKowe i 
kremowe cienie spoczywały w zagłębieniach skał. 
Sn'eg na zatoce wydawał się różowy. Był cudowny 
dzień kwietniowy —  najlepszy czas w Arktyce —  ra 
dosny .jasny, mroźny.

Przy psiarni zauważyłem grupę ludzi. Jeden z 
nich zapalczywie wymachiwał rękami. Poznałem w 
n;m Karpuchina. Zresztą spodziewałem się nawet, 
że go tu zobaczę: człowieka z północy ciągnie do 
psów tak samo. jak chłopów do „chudoby**, jak me 
chanika do garażu. Podszedłem.

Psiarz Dymrtr Pawł wicz — człowiek milkliwy 
i pracowity, grzebał się przy psich budach. Karpu-

chin widocznie pouczał go o czymś. Siomka stał obo­
jętnie z boku.

Ty mnie, bracie, słuchaj! —  wołał Karpuchin.
—  Ja, bracie, na tym zęby zjarllem... Jam, bracie, w 
tych sprawach profesr.r. Weterynarze uczyli się u 
mnie. — Zauważył mą ^beeność i stał się jeszcze 
bardziej wymowny — Ty mnie słuchaj! Słuchaj, 
chłopcze! —  wołał do siwego psiarza i z ukosa spo­
glądał w moją stronę — Przecież wy tutaj na niczym 
się nie znacie Trzeba was uczyć, uczyć! Północy nie 
wąchali. A ja, bracie, zęby zjadłem... P-ies! Psa trze­
ba rozumieć! To ci chłopcze, nie koń, nie krowa, nie 
owca.

Ale psiarz w dalszym ciągu milcząco i obojęt 
nie mperował toporem.

Milczenie to dotykało Karpuchina bardziej, nii 
gdyby psiarz spierał się i wymyślał. Chciał nawet 
tego. aby psiarz spierał się, oponował, a tu cóż: mil 
czy i rob' po swojemu, jak gdyby nie człowiek mu 
perswadf wał, ale tak —  brzęczy mucha, komar. I 
nawet się nie opędza.

—  Proszę! W idzicie go? —  zwrócił się do mnie 
urażony Karpuchin —  Ja —  cóż? Mogę i pomilczeć. 
Też język nie urzędowy. Mnie za to nie płacą A ja 
chcę dla was jak najlepiej! —  krzyknął zapalczywie.
—  Uczę dobrze. Pokarm! Czy ty nie rozumiesz, nie 
pojęty człowieku —  zwrócił się znowu do psiarza —  
jakiego teraz pies potrzebuje pokarmu*» Albo znowu 
to, proszę popatrzeć, pieskom wille buduje, Przecież 
opowiedzieć o tym na tundrze —  śmiać sie bedą 
wszyscy! W ille  dla p.esków!

(C  d  n.)


